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Wtorkowe posiedzenie Sejm*,
Regulamin - Budżet - Brześć.

W torkow e posiedzenie Sejmu było 
przedmiotem zainteresowania całego 
kraju, gdyż obejmowało dwie fascynu
jące spraw y. Jedną kwestję stanowił, 
jak zwykle zresztą, budżet — drugą — 
spraw a postępowania b rz e sk ie g o /k tó 
ra tw orzy  obecnie najaktualniejsze z a 
gadnienie.

Regulamin.
Pierw szy  punkt obrad stanowiło 

rozpatrzenie sprawy regulaminu, wnio
sku, k tóry  już na ostatniem posiedzeniu 
Sejmu przekazań^, został komisji re
gulaminowej do rozpatrzenia. Spra- 
w odaw ca  pojst Podoski (B. B. W . R.) 
omówi* regulamin, poczem zajmowali 
głos kolejno posłowie, w śród któ
rych opozycja w skazyw ała  na 
SDrzeczności z konstytucją i niewłaści
wości; jednakże B. B. sprzeciwi
ło się wszelkim ponraw-kom w  dyskusji 
zgłoszonym i w  głosowaniu odrzucono 
wszystkie  poprawki posłów opozycji 
i przyjęto uchwałę wr brzmieniu ko
misji regulaminowej.

Budżet.
Po przerwie obiadowej wygłosił 

kierownik Min. Skarbu min. M atuszew
ski ekspose do preliminarza budżeto
w ego na rok 1931/32.

„Okoliczności, w  jakich przystępu
jem y — wywmdzi min. Matuszewski — 
do rozważenia przedłożenia budżeto
wego na rok przyszły, są zasadniczo 
różne od warunków, w  jakicli odbyw a 
ła się rozprawia budżetowa za lat oo- 
przednieh, od roku 1926 począwszy. 
Różnica polega na '|em , iż wzrost w p ły 
w ó w  skarbow y chi, który tn v a ł  nie

przerwanie od r. 1926, aż do r. 1929 
włącznie, w  r. 1930 nietylko ustał1, ale 
dochody państwa zmniejszyły się w/ 
porównaniu do odpowiedniego okresu 
minionego roku budżetowego o 8.82 
proc.“.

Następnie charakteryzuje p. Mini
ster w  kilku słówkach zeszłoroczną 
dyskusję budżetową, wspominając, że 
słusznie zupełnie oponowTaJ. w tedy 
przeciwko różowemu obliczeniu do
chodów, które kartje opozycyjne wte- 
w tedy  forsowrały  i stąd obecnie scep
tycznie będzie się odnosił do zmian 
zgłaszanych przez te partje.

„Natomiast wszelkie poprawki istot
ne i rzeczowe, skądkolwdek zostaną 
wysunięte, będą przćżemnie oceniane 
z całą dobrą w-’olą i obiektywizmem.

W  zeszłym roku preliminarz rządo
wy różnił się on preliminarzy, zgła
szanych za łat poprzednich tem, ,:ż 
w s trzym yw ał wzrost budżetu. P re li
minarz, jgnajdujący s i ę ’obecnie w  rę 
kach panógjl idzie dalej, zmniejsza bo- 
w iern kw etę  przew idyw anych w y d a t
ków;7 państwmwjńJjh o 1.86 proc., jeśli 
chodzi o budżet netto, a o 2.27 proc., 
jeśli chodzi o budżet brutto, kwotę zaś 
dochodów o 3.92 proc., jeśli chodzi o 
budżet netto, a 4.87 proc., jeśti chodzi 
o budżet brutto".

Ziawisko obniżania budżetu, s tw ie r
dza p. Minister, nie jest bynajmniej 
powszechne f jako przykład podaje S ta 
ny Zjednoczone i Austrję, które budże
ty  swrnje zwiększyły.

D laczego obniżam y budżet?

„W  roku zeszłym w ydaw ać  się mo
gło, iż gospodarcze przesilenie św iato

we ma charakter raczej przejściowy. 
Wolno Było przypuszczać, iż p rzyczy
ny, wywołujące to zjawisko, miną.

Dziś trudno byłoby twierdzić, że 
gospodarczy kryzys św ia tow y jest 
w yw ołany  li tylko przez czynniki na
tury  przejściowej. Sumienna obser
wacja skłania raczej do wniosków 
przeciwnych. — Istnieje zapewnie sze
reg uchwytnych przyczyn, których u- 

B&unięcie poprawiłoby sytuację św iato
wą. W ym aga  to jednak zrzeczenia się 
przez państw7 a bogatej części ich zy
sków, do których p rzyw ykły , w y m a
ga rezygnacji z wielu egoizmów. Ale 
poza namacalnemi błędami, jak polity
ka protekcjonalistyczna, dumping to
w arow y, trudności eksportu kredytów 
przez 'państwJa chore na inflację złota 
itd., poza błędami krótkowzrocznemi 
istnieją niewątpliwie przyczyny głęb- 
szKwynikłe z przeszłości: rany gospo
darcze, które tylko cza^ wygoić może".

Dalej omawia min. Matuszewski 
przyczyny kryzysu ogólno-światowe- 
go i przechodząc do położenia Polski 
m ó w i:

„Położenie Polski na tia^ogóhiego 
kryzysu charakteryzują trzy  główne 
cechy: po pjerwsze Polska jest pań
stwem  o przew7adzs wytwórczości 
rolnej, a więc krajem, w  który  przesi
lenie uderza bezpośrednio,

po wdórej Polska należy do krajów' 
o nikłem stosunkowo zadłużeniu za- 
granicznem, do krajów- zapewnie nie 
przeinwestow^anych,

po trzecie, pomimo niewielkiego za
dłużenia bilans tbrotu kapitału jest dla 
Polski ujemny, co znaczy, że oplata to
w arów , sprowadzanych z poza grani
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cy i spłata długów obcym, wym aga 
wciąż jeszcze "więcej pieniędzy, niż o- 
trz^mujemyfiod obcych za nasze to
w ary  i usługi.

Spróbujmy wyciągnąć wnioski, do
tyczące polityki gospodarczej, w yn i
kające zarówno z ogólnego położenia, 
jak i naszych w arunków  szczególnych.

D wa przykazania w ynikające jasno z 
ogólnej sytutacji św iata.

Musi być przez wszystkich uczy
niony m aksym alny wysiłek, aby ko
szta w ytwórczości me zwyżkowały 
-Co więcej, stopniowe i rozumne ogra
niczenia kosztów  produkcji, zwłaszcza 
jej kosztów ubocznych, kosztów orga
nizacyjnych i administracyjnych, jest 
obecnie najbardziej pożądanym postę
pem Zarazem w dziedzinie lokowania 
kapitału postępowanie winno stać się 
nad w yraz  ostrożne.

Do t$ch wskazań, wynikających 
z sytuacji ogólnej, dołączają się jeszcze 
inne, wynikające z w arunków  polskich. 
Streścić sfSf dadzą krótko.

Źródłem niedom agań Polski —  przesi
lenie rolnicze.

Podstaw ą przesilenia, p o ż y w a n e 
go przez organizm gospodarczy Pol- 

jteki, jest przesilenie rolnicze. Tam tkd.h 
źródło naszych niedomagań. Dalsze 
objawy, są to objawy pochodne. Poli
tyka 'gospodarcza musi to uwzględnić.

Jako dalsze źródło niedomagań w y 
mienia p. Minister wymianę tow aro
wą ze światem, która dotąd nie w y 
kazuje dodatnich w yn ików ;® ^  dalej 
brak kapitałów polskich i wiesługiwa- 

kapitałami obcemi.

Najniższy budżet.

„Spróbuję oświetlić kolejno prelimi
narz przedłożony W ysokiej Izbie z 
punktu widzenia wniosków tych, do 
jakich doprowadza analiza sytuacji g o 
spodarczej.

Preliminarz przyszłoroczny w  po
równaniu z budżetem dziś obowiązu
jącym, jest niższy. Zniżka ta jest 
wszakże niewielka. Pow staje  odrazu 
pytanie, czy zniżki tej nie można było 
poprowadzić dalej? Czy nie trzeba b y 
ło tego uczynić? Czy w p ły w y  *dopi- 
szą?  Czy preliminarz jest realny?

Odpowiadam be'z wahania: prelimi
narz budżetow y jest najniższy, jalci 
mógł być zrobiony w  naszych w arun
kach ustawowych. Zejście niżej godzi
łoby juz zbyt boleśnie w  bieg normal
nych prac państwowych. Ale zarazem 
budżet teh jest za wysoki i bęazie za
daniem wspólnie rządu i Izby urealnić 
go. Rząd liczył się z tern przy układa
niu i zgłaszaniu preliminarza. Ale do-

i piero uchwaleni*® potrzebnych ustaw 
pozwoli odpowiednio zmienię cyfry. 
Jedną z takicli ustaw, umożliwiający ch 
obniżenie budżetu przyszłorocznego o 
kilkadziesiąt miljonów złotyćh mają 
panowie dziś w rękach. J-est to ustawa 
o zaciągn^o-iu 6,5 procentowej po
życzki”.

W  dalszych s\\ oich wy wodach W- 
mawia p. Minister możliwości zniż
ki budżetu i stwierdza, że* nie można 
dążyć do tego prz-ea obu Kenie budże
tu wojskowego, ani przez obniżenie u- 
posażeń urzędniczych. Jednem słowem 
chwilowo, budżet powinien zostać w  
formie preliminowanej lub należałoby 
odpowiednie ustaw y przeprowadzić, 
które umożliwiłyby obniżenie tego 
budżetu.

Co powiedziano w  dyskusji?

Jako pierwszy przemawiał pos. 
Róg, w  imieniu Klubu ‘Chłopskiego, 
stwierdzając, że budżet glst nierealny, 
gdyż ciężary-.podatkuwc są zbyt iel- 
kie.

Następnie •■przemawiał dość długo 
pos. Rybarski z klubu Narodowego 
mów iąc o odpowiedzialności rządowej, 
skoro zn ika ł  większość. W  sprawie 
'samego budżetu mówca stwierdził, że 
klub Narodowy będzie stawiał wnioski 
w  kierunku oszczędności; gdy® o- 
szczędnóści są. niezbędnym warunkiem 
przłcfcw-yeiężenia przesilenia.

Z przemówieniem posia Rybarskie- 
go polemizowali poseł P y r k a  B. B.,1 
który próbował, iroirfeo.rać niektóre 
a rgum en ty  również min. Matuszewski 
polemizował z poglądami posia Ry- 
barskiego.

Pozatem  zabieffali głoś jeszcze po-

Co dziald za
Ilustrowany Kurjer Codzienny w 

Krakowie umieścił pod powyższym  ty 
tułem treść interpelacji klubów opozy
cyjnych wgsprawie Brześcia. Tekst ten 
dosłow nie podajemy poniżej, sądząc, 
że odpowiada on istotnej treści:

„Interpelacja klubów P. P. S., 
Chłopskiego, oraz N. P. R. w  sprawie 
Brześcia, zgłoszona pod koniec posie- 
dźcnia wtorkowego Sejmu, stw ierdza 
na wstępie fakt aresztowania w  nocy z 
9 na 10 wreśnia r.b. szeregu b. posłów, 
wylicza ich nazwiska, wspominek o 
wyw iadzie p. premjera z dnia 14. w rz e 
śnia br„ którj^ oznajmił, że kazał -ze
brać  poruszone przez prokuraturę 
spraw y, oraz fakt, że już na parę  dni 
przed aresztowaniem, przygotowane 
zostały cele więzienne w  tw ierdzy  w

seł Niedziałkowski P. P. S., który 
głównie przemawiał przeciwko syste
mowi rządzenia i poruszył kwestję 
brzeską; posei Ponikowski z Ch. D. 
i przedstawiciele Ukraińców i Żydów,

Odesłano następnie do komisji usta
wę o monopolu zapałczanym i pożyczce 
zapałczanej, oraz projekt ustaw y o 
uchwaleniu przepisów wyjątkowych, 
związanych z pochodzeniem, narodo- 
owśclą, rasą lub religją obywateli.

Sprawa Brzeska.
Następnie przystąpiła Izba do roz

patrzenia nagłego wniosku klubu Na
rodowego w y p r a w i e  uwięzienia by 
łych posłów i postępowania wobec 
nich w  tw ierdzy brzeskiej. Nagłość 
wniosku w  głosowaniu odrzucono, a 
wniosek przekazano komisji praw ni
czej

Jako dalszy nagły wniosek roz
patrywano wniosek P. P. S. o zawie
szenie postępowania sądowego i uwol
nienie pozostających jeszcze w  więzie
niu posłów/ Pozatem  wręczono p. 
M ar^afkow i interpelację, 'p rzedstaw ia
jącą znęcanie i>ię w  twierdzy brzeskiej 
nad b. posłami. (T reść  interpelacji po- 
daj.m i^  w jednym z dalszych artyku
łów'). Nagłość tego wniosku również 
odrzucono.

Marszałek, ź-amykając pOŚiedzenie, 
życzył posłom wesołych świat.

Posiedzenie Sen? iu.
Na środowem posiedzeniu Senatu 

przeprowadzono w  regulaminie obrad 
tejże Izby zmiany identyczne jak w  
Sejmie. Następnie uchwalił Senat w y 
brać 9 komisyj, do których kluby mają 
wyznaczyć swych członków.

■nurami Brześcia?
Brześciu, a w charakterze komendanta 
tw ierdzy mianowany został płk. Ko
stek Biefhacki z 38 p.p. w  Przemyślu.

Aresztowania dokonano bez naka
zu sądu. Aresztowanych policja pań- 
s tw ow a i żandarmi wojskowi w  ciem
nych karetach odwieźli w  niewiado
mym dla nich kierunku.

Caia podróż odbyła się wśród 
przezwisk i gróźb pod adresem are
sztowanych. Aresztowanego dr. Lie
bermana asystujący mu przedstawi
ciele w ładzy  zbili do nieprzytomności. 
W  pewnej chwili, eskortujący dr. Lie
bermana, komisarz policyjny za trzy 
mał samochód i kazał wysiąść p. Lie- 
bermanowi.

Następnie żandarm kazał mu udać 
się do pobliskiego lasu, gdzie na niegc
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miał czekać komisarz policji państw o
wej. Dr. Lieberman podejrzewając w 

‘ ,tem jakąś zasadzkę, iść nie chciał. Mi
mo, to, został tam zagnany kolbami 
żandarmów.

W  lesię znajdował się komisarz po
licji, k tóry  p rz ^ v i ta l  pos. Licberinana 
słowami: „Dląęzęgo drabie nie idziesz, 
gdy cię w o łam y£*&-uderzając go ró w 
nocześnie dw a raz y 'w  kark i nadwyrę- 
żając mu ścięgno.

Pod tęmi razami p. Lieberman upadł 
na ;ziiemię. W ów czas rozebrano go z 
p łasz-c^  i zdarto niego ubranią, 
wśród bezustannych ‘w jjzw isk : „Ty

i r y d z ie ,  parchu, ty  śmiesz .oskarżać 
Czechowicza i śmiesz podnosić glos 
przeciw p. marszałkowi"!

Następnie zbito go do nieprzytom- 
...nośyi, żadając mu przeszło 20 wielkicli 
ran, które1 później jeszcze 'stwierdzi! na 
jego ciele siedzący z nim w e wspólnej 
celi p. Karol Popici.

W  dalszym ciągu interpelacja p rzy 
tacza rozmo\Vę aresztowanego p. Lie- 
berm ana ze sędzią śIedc|wm,A prz-j/-. 
czem w  sąsiednim pokoju znajdował 
się komendant twierdzy brzeskiej, płk, 
Biernacki, oraz prokurator Michałow
ski. Na zapytanie p. Licberinana, w  ja
ki-sposób mia! s ipdopuścić  zaraicon&j 
mu zbrodni, o trzym ał od sędziego od
powiedź: „Przez przjrgotowanie kon
gresu centrolewu, który- miał przemo
cą obalić i:z,ąd“.

W  dalszypn ciągu rozmowy, b. poD 
sęł Lieberman: SGp mam uczyn i^  aby 
skomunikować się ty sędzią lub proku
ratorem ?", na co padła odpowiedź: 
„Wniesie pan podanie do prokuratury". 
Na ito^.wtrącił, się płk. B ięrnątki:  „Mu- 

gszę powiedzenie to sprostować. Żadne 
podanie! Bodzie pan musiał zglpsić sic 
do mnie do raportu".

Oświadczenie to, sprzeczne z prze
pisami kodRksu karnego, zarówno sę*- 
dzia śledczej jak i prokurator, przyjęli 
w  milczeniu.

Dalei interpelacja wywod-zi, żc do 
ludzi zajmujących wysokie stanowiska 
w  społe^feiistwle, służba więzienna 
i żandarmi, odnosili się przez „ty", o- 
brz-ucając ich najordynarniejSzemi 
wyzwiskami i używając ich do najbar
dziej ciężkich i ordynarnych robót.

W yliczając niektórych więźniów 
interpelanęi twierdzą, że używani byli 
do czyszczenia krótkiemi jszmarami- 
lub miotłami, a wdęt- prawie gołemi 
rękami, ustępów, mycia pod'óg pod 
nadzorem żandarmów, do tego stopnia, 
że£ipmdlewali wprost ze znużenia

Dr. Lieberman przy  tego-'rodzaju 
p ra iy  dostał p ilnego ataku sercowego 
i dopiero przy pomocy swego to w a

rzysza  niedoli p. Witosa, zosjtał spro
wadzony’* z powrotem do celi.

Dalszy ciąg interpelacji powiada: 
Zasiada przestępstwo regulaminu wię- 
zuŃ.m&gp, stosowano nieludzkie kar|* 
dyscyplinarne: ciemnicę?? do której
wrzucano poszczególnych aresztowa- 
nych, w  której pozostawali w  odosob
nieniu przez czas dłużśKy, przyczem 
nie dano im nawet kubła dla załatw ie
nia potrzeb naturalnych, W arde łoże, 
a wreszcie post, w^ężiarsie którego 
\\ię/niowie5z%wieni bjfli kawałkiem 
suchego chleba i wodą na cały dzień. 
Raz na tydzień odbywały,się. rewizja, 
k tóra b y p  jednem z a r o d k ó w  łamania 
ducha i fjzy,ęzucgo znęcania;-'się nadlag  
rssztow anymi.

I|-ódczas rewizji aresztowani byli 
wyprowadzani ze swoich cel do 
specjalnej celi, gdzie musieli się rtrze- 
brać do ną'ga i bóąemi nogami śfać na 
zimnej posadzce, przyczem byli trakto
wani w urągliwy są e |p b  prźeznrcwidu- 
j ą c y c h strażników.
ffN ajs traszm 'e j| |em  jednak ze w szyst
kiego było wyrafiiiowane-?szn'ęcanic sid? 
nad .aresztowanymi. W  nocy z dnia) 9 
na  10 października klucznik w y p ro w a 
dził p. Popiela do jednej z ubikacyj 
więzienia za którą znajdow ała  :-siię 
ciemna pusta sała.

'*W drzwiach stał kpt. Kędzierski z 
•(departamentu uzbrojenia M. S. Wojsk. 
Gdy p. Dópiel na rozkaHkjst. w ^ ^ d ł  na 
próg ciemnego pokoju, porw any zq'stał 
przez kilka rąk. Równocześnie jeden 
z żandarm ów chwycił g o : | ą  nogi i 
ten sposób p o ło żo n e g o  na ławce.

Następnie nakbyto go mokrą płachtą 
a ń«jęjś$af okrzyk „Bójcie: się B oga!1' 

'fotrzymał pierwsze uderzema jakicmś 
tępem narzędziem, prawdopodobnie 
stemplem od karabina.„Uderzeń takich 

'^ trzyma! p. Popiel przeszło 30.
T o w a r z y s z ą ^  .tej egzekucji kapitan 

odezwał się do niego: „p iesz  się, że 
tek mało. następnym razem p. m arsza
łek Piłsudski k a ®  kulę? w  łeb".

W śród tych tortur p. Popiel'Stracił 
przytomność, poczem ^„odniesiony zo- 
js$ał do swojej|ęeli, gdzie leżał bezprzy- 
toini!i£lprzez kilka dni. Do.ccii dó-.któ- 
i ej został p. Popici wprowadzony, po 
pobiciu go wcliodzili ponadto major 
Edward GorćgyYiski ze służby łączno
ści i płk. Kostek Biernacki. W  podob- 
fji sposób pobici zostali pp. Bagiński 
i Korfanty.

Poszturehani zostali przez żandar
mów dr. iPutek i Barlicki. Obity w  b a r 
barzyński sposob po tw arzy , zo.stał p.. 
Kohut i miii. W  czfeyNtosowtenia tych 
lortur puszczano w ruch motor od w y 
ciągu wodjsą aby jego -warkotem stłu
mić jęki katcw anych ofiar.

Oprócz fizycznych tortur argszjto- 
wani lęrmichodzili jeszćze cięższe tor
tury duchowne.

Odcięci zupełnie od świata, nić 
wiedząc cą .się  dzieje wjjkraju, a o co 
się ich oskarż;# pozostawali pod usta
wiczną groźbą śmierci.

Woluje dr. P rag iera  płk. Kostek 
Biernacki o ś w ia d p y ł  w p ro s t : „Pan
obraziłćs mego przełożonego, t. j.1 tw 
ścimo, jak gdyb^Jpan obraził mnie p -  
óiego. Mógłbym pana tu rozstrzelać 
lfpd ścianą".

W ten Sposób komendant twierdzy 
..{yzeskiej przemawiał do p. Lieberma-. 
na, tw ie r d z ą c  że w szyscy "areszto.wa- 
nu zależni s4'-bd rozkazu p. marsfeałka 
Piłsudskiego. — Tylko rozkaz m ar
szałka Piłsudskiego rozstrzygać będzie 
o je li  losie -5 . Jeden  za^ z oficerów' nie 
ana'iBr z nazwrsjca oświadczał wobec 
p. Liebermana. Los aresztowanych za
leży* w^yłączme od decTzji marszałka 
P iłsudskiego .ppdy on każe ich jzabića 
to icli zabiją, gdy_tkaże ich okaleczyć, 
to.jeb okajączą.

, Banickiemu płk. Kostek Bier
na. ki ośw iadczy ł: „Ran tak zelżył pa*' 
na maif^z. Piłsudskiego,' że pan niema 
co liczyć miżsądy. P raw o  jesij prawem 
wpraw dzie, ale pan zejżył pana m ar
szałka ^anadto".

W  pierwszych dniach października 
do celi w  której znajdowali się pp. Lie- 
b.erman i Popici wszedł oficer w y k a 
zując rozkaz1':- „Zabrać płaszczę1-1 po
czem kazał im pójść za sobą.

Na zapytanie p. Popiela, czy m o |e  
zabrać z ąpbą chleb otrzymał od
powiedź: „Już nic 'Więcej panu nie

.'Ę^dzie potrzeba", pjrżyc^em uczynił 
odpowiedni ruch ręką.

'.yObydwfjfch zaprowadzono do celi 
na dole,-gdzie 'ć jdbyw ały 's ię  no rm a lna  
rewizje. — p e ta  była  pusta, siennik z 
łóżka wyjęty™ a n'a podłodze *- znajdo
w ała  się rozrzucona słoma.

Przyprow adzeni tam p^słowde byli 
przekonani, żc czeka ich nowa egze
kucja. W  pewnej cli wili u-slyszeli z są
siedniej celi krzyki, a niedługo potem 
suche tr.żąski, jakoby odgłosy dwóch 
strzałów.

W  iiajwięk^zciiif^miertelnem przev 
mżeiiiii pOisłowde, Czekali teraz na sw o
ją kolej. Dopiero po d łu ż n y m  czasie 
o tw a r ły ^ ię  drzwi sąsiedniej celi źżktó- 
i*e.j/  wyszło trzech oficerów* którzy 
kazali więźniom o d w  rócićjjkg do ścia
n y  — Byli przekonani, żc znow u pad- 
n j |  strź&ły, lecz tym razem px,«zeziia- 
cz-one dla nicłi.

Do stosowania tych tortur lub do
zorowania ich używmni byli oficerowie 
wojsk polskich, k tórzy yv tym celu
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odkomenderowani zostali ze swoich 
oddziałów do Brześcia n /B . — Inter
pelacja wymienia następujące nazwi
ska:

Płk. Kostek Biernacki 'dow.:. 33 pp. 
w  Przemyślu, płk. Ryszanek z w y ż 
szej szkoły wojennej, mjr. Edw ard 
Gorczyński ze służby łączności, mjr 
saperów  Stanisław  Perko, zastępca 
komendanta szkoły oficerów w Modli
nie, kpt. Malta z 20 pap i Mieczysław 
Kędzierski z dep. uzbr. M. S. Wojsk.

Interpelacja kończy się zapyta-

Profesorowie Uniwersytetu Kra
kowskiego skierowali do posła B. B. 
prof. U. J. Krzyżanowskiego list na
stępującej treści w  sprawie Brześcia: 
„Jaśnie Wielmożny Panie Profesorze!

Zw racam y się do Pana, jako do te
go z pośród naszych kolegów, który, 
piastując mandat poselski, ma możność 
bezpośredniego wpływu na spraw y 
publiczne, a zarazem  przyjmuje za nie 
odpowiedzialność.

Liczne wydarzenia , jakie zaszły w 
ostatnich latach, podważają według na
szego głębokiego przekonania moral- 
nfej podstaw y życia społecznego i po
litycznego w  Polsce, a przez to samo 
zagrażają rozwojowi, a w  dalszej kon- 
sekw encji naw et istnieniu Pańs tw a  
Polskiego. W  szeregu tych zdarzeń 
spraw a Więźniów brzeskich jest zjawi
skiem najgłośniejszem. Spraw a ta jest 
sankcjonowana milczeniem świado
mych sfer społecznych.

W  szczególności, nam  jako w ycho
wawcom , jako elicie intelektualnej, ja
ko tym, k tórzy składają przysięgę 
wiernej służby i dbałości o całość 
Rzplitej, nie wolno pominąć obojętni:* 
sp raw y  Brześcia.

O bawiam y się, że informacje, jakie 
Pan  o Brześciu posiada, nie są dosta
teczne, co więcej mogą one być 
sprzeczne i sfałszowane, gdyby pocho
dziły od ludzi zainteresowanych w  za
tuszowaniu prawdy. Dlatego p rzeds ta 
w iam y Panu w  streszczeniu wiadomo
ści o losie w ięźniów brzeskich, jakie 
posiadamy. (Tutaj list zawiera w iado
mości o losie więźniów brzeskich., zna
ne z interpelacji, jaką w  Sejmie złożyli 
przedstawiciele centrum i opozycji w  
sprawie w ięźniów brzeskich).

W  liście czy tam y dalej:
„Pow yższe  fakty, niespotykane w 

świecie cywilizowanym, musimy uznać 
za hańbę 20-go wieku, musimy je po-

niern pod adresem premjera, jakie w o
bec zaw artych w  interpretacji zarzu
tów przedsięweźmie kroki.

Interpelację tą, skierowaną do rzą
du, przekazał marsz. Switalski premie
rowi Sławkowi.

Jak więc z powyższego tekstu w y 
nikałoby, traktowanie więźniów brze
skich przewyższyło najgorsze przypu
szczenia. Sądzimy jednak, że czynniki 
miarodajne przedsięwczmą właściwe 
kroki ku sprawiedliwemu ocenieniu 
postępowania brzeskiego.

tępić ze stanowiska ludzkości, musimy 
je ocenić, jako ciężka krzywdę, w y 
rządzoną Polsce. Brześć hańbi imię 
Polski w  Europie. Brześć w prow adza 
rozkład i zgniliznę w  życie polskie.

W ierzym y, że Pan  i jako człowiek, 
i jako Polak - oby watel podzieli ten 
nasz sąd. Jesteśm y przekonani, że Pan 
uczyni wszystko, co lest w  Jego mo
cy  dla naprawienia krzyw dy, ukarania 
przestępców i zapobieżenia powtórzę 
niu się w  Polsce podobnych w ypad
ków. Zdajemy sobie spraw ę z trudno
ści, jakie ]gan w  tej walce może na
potkać, musimy jednak zaznaczyć, że 
trudności te nie zwalniają P ana  od od- ■ 
powiedzialności moralnej. Odpowie
dzialność ta nie jest tylko spraw ą oso
bistą. Skoro Pan  należy do grona, pro 
fesorów U niwersytetu Jagiellońskiego, 
nie wolno dopuścić, by  ustaliła się o- 
piuja, że zbrodnie popełniono w  Polsce 
bez protestów. Prosim y Pana  przeto 
usilnie o powiadomienieijrias, czy za
mierza Pan w  sprawie powyższej 
publicznie \vystąpić‘k ^ i V ^ K ^ ^ 2 / ? !

Pod listem figurują podpisy 44 pro
fesorów.

Do naszych czyteln ików !

W kroczyliśm y w  najbliższy okres 
gwiazdkowy. Wiedząc, że każd37 m y
śli o jakichś niespodziankach dla 
swoich najbliższych,* apelujemy do 
W as, byście pamiętali, że należy w 
pierwszym rzędzie popierać nasze 
miejscowe kupiectwo. Możecie być 
pewni, że kupiectwo mikołowskie pój
dzie W am jaknajwięcej na rękę i na- 
pewno nie zostaniecie oszukani jak 
gdzieindziej, a z jakości jak i ceny to- |

P. Marszałek Piłsudski 
wyjechał zagranicę.
W  poniedziałek opuścił W arszaw ę  

p. Marszałek Piłsudski, udając  się na 
urlop w ypoczynkow y zagranicę.

P. Marszałek odjechał specjalnym 
wagonem pociągu wiedeńskiego o go
dzinie 7.40),. udając się przez Austrję, 
Szwajcarję  i południową Francję na 
Maderę. P. Marszałkowi tow arzyszą  
w podróży pik. lekarz dr. W oyczyński 
oraz kilka osób z najbliżs-zego otocze
nia.

Zastępstwo M. S. W ojskowych 
objął Gen, Konarzewski.

Co słychać na Śląsku.
P o se ł Korfanty ma w  najbliższych  

dniach opuścić w ięzienie.
W dzisiejszym Ilustrowanym Kurje- 

rze Krakowskim ukazała się notatka, 
że uchwała Sejmu Śląskiego, doma
g a ją c a  się uwolnienia posła na Sejm 
Śląski, Wojciecha Korfantego, została 
doręczona Ministrowi sprawiedliwości. 
W  związku z tem dowiaduje się Kurier 
„ze źródła najlepiej poinformowanego, 
że p. Wojciecli Korfanty, w  najbliższych 
dniach będzie uwolniony z v ięzienia".

N ow a um owa zarobkowa.
W  dniach najbliższych odbędą się 

układy pomiędzy przedstawicielami 
związku przem ysłow ców  a delegata
mi organizacji górniczej w  spravrie za
w arc ia  nowej um owy zarobkowej w  
przemyśle górniczym na terenie G. 
Śląska. Jeżeli rokowania bezpośrednie 
nie dadzą rezultatu, w ów czas zwołana 
będzK^g specjalna konferencja w  tej 
sprawie.

Z nowym  rokiem kopalnie górno
śląskie zamierzają znów przeprow a
dzić pewne redukcje robotników, po
n iew aż przesilenie nie ustało i kopal
nie w  dalszym ciągu nie mają zbytu 
węgla.

waru będziecie napewno zadowoleni. 
Idźcie! Przekonajcie się!

—  Ś w . Mikołaj w  „Ognisku".
W  niedzielę ,dnia 14. grudnia b. r. 

„Ognisko" Młodzieży przy  Publicznej 
szkole dokształcającej (w Mikołowie) 
urządzi to poraź p ierw szy  dla swoich 
członków „św. Mikołaja". Członkiń 
i członków zebrało się około 80 w  sa- 
h szkoły. Po wspólnej modlitwie ^ M i
kołaj" przemówił do zebranej młodzie
ży, a następnie rozdał różne podarki. 
Po rozdaniu podarków rozweselona

Nie wolno pominąć obojętnie sprawy
B r z e ś c i a .

Z Mikołowa i okolicy.
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młodzież pici obojga urozmaiciła -wie
czór różnemi zabawami tow arzyskie
mu Obecnością swoją zaszczycili uro
czystość pp.: kierownik Antoszyk, ku
rator „Ogniska" oraz w łaściw y inicja
tor całej uroczystości, któremu m amy 
szczególnie do podziękowania; ks. w i
kary  Wrazidło oraz grono nauczyciel
skie, które pozostało z nami do końca 
uroczystości. Na zakończenie tej tak 
podniosłej uroczystości odśpiewano 
wspólnie „Boże coś Polskę", poczem 
prezes „Ogniska" w gorącycli słowach 
złozył podziękowanie p. kierownikowi 
•oraz gronu nauczycielskiemu. Aby 
uwiecznić tę uroczystość dokonano 
zdjęcia fotograficznego własnym  apa
ratem „Ogniska"

Zarząd „Ogniska".

W ypadki sam ochodow e.
W  ciągu ubiegłego tygodnia w y d a 

rzyły  się w  okolicy Mikołowa, aż trzy 
wypadki samochodowe.

P ie rw szy  w ypadek  miał miejsce; w 
•sobotę 13 bm. koło godziny 20-ej na 
szosie pomiędzy Zawiścią a Łaziskami 
•Górnymi Ofiarą w ypadku padł samo
chód ciężarowy, stanowiący włąsność 
p. Albitiowskiego, właściciela młynu 
w  Bełku. Winę wypadku ponosi p ra w 
dopodobnie szofer, Józef Iwaniszyn 
k tóry  w stanie podchmielonym najechał 
na  przydrożne drzewo. Nieostrożność 
sw oją  przypłacił szofer życiem, pono
sząc  śmierć na miejscu. Ciężkich obra
żeń doznał również niejaki Zon 
W awrzyniec, który tow arzyszy ł  Iwa- 
niszykowi. Ciekawą jest rzeczą w  tym 
wypadku, że Zon stw ierdziw szy śmierć 
swego towarzysza, przede\yszystkiem 
go okradł z posiadanych przez niego 
pieniędzy.

Jak dotąd odnaleziono przy  Zonie* 
znajdującym się w  szpitalu, 75 dola
rów.

Drugi wypadek miał miejsce we 
środę 17 bm. o godzinie 9.30 rano na 

Szosie w  pobliżu stacji kolejowej w  
Mokrem. Katastrofa w ydarzy ła  się 
na zakręcie przy mijaniu się samocho
dów. Mianowicie w  stronę Mikołowa 
jechało auto osobowe inż. Grycza z 
'Cieszyna, a w  przeciwną stronę jecha
ło auto ciężarowe firmy Nobel z t ra n 
sportem kilku tysięcy litrów benzyny. 
Za autem ciężarow ym  jechały dalsze 
samochody, które w  momencie ka ta 
strofy chciały je wyminąć. Szofer auta 
inż. Grycza widząc w  ostatniej chwili, 
że droga jest zajęta innemi samochoda
mi, zaeham ował swoje auto. W skutek 
nagłego zachamowania tył auta obró
cił się w  poprzek drogi, uderzając o 
auto firmy Nobel. Oba auta uległy 
zniszczeniu.

Trzeci w ypadek  w ydarzy ł  się w e 
czw artek  1S bm. na ul. Rybnickiej w  
Mikołowie-. Tym  razem rozpiło się o 
drzewo przydrożne  auto ciężarowe p. 
PoSpiecha W alentego z Pszowa. P r a w 
dopodobnie winę wypadku ponosi fur
m anka p. Debernitza z Mikołowa, któ
ra nie zwracając uwagi na nadjeżdża
jące auto, skręciła na boczna drogę, 
wskutek czego szofer musiał gw ałtow 
nie skierować auto na lewą stronę 
szosy.

Ś w iece  ac odebrania.
W e w torek  znaleziono w  Mikołowie 

na Rynku pakunek z 10 świecami ko
ścielnemu. Świece znajdują się do o- 
debiania na policji.

P o W m  sio l o l t f o o n  pod Hi. 189
Józef Krzywoń

adwokat

Mikołów - Rynek 6

Likwidacja tajnego domu nierządu.

W  ostatnim czasie w y k ry ła  policja 
w  Mokrem w  mieszkaniu niejakiej 
Kirchaczowej tajny dom nierządu 
Śledztwo w  tej sprawie ujawniło 
szczegóły, na którycli określenie słowo 
„skandaliczny" jest napraw dę za sła
be. Określić to można jedynie mianem 
największej obrzydliwości i paskudz
twa. W prost dziwić się wypada, że 
przedsiębiorstwo to miało swoich 
klijentów.

Kirchaczowa, m atka czworga dzie
ci w  wieku 7— 18. lat, posiadająca mie
szkanie złożone z pokoju i kuchni, zaj
mowała siiMstręczcniem swojej 15-let- 
mej córki, a ponadto namawiała inne 
dziewczęta i kobiety do swego proce
deru

Kirchaczowa została aresztowaną 
i zapewne zostanie przez sąd należycie 
ukaraną za swoją zbrodnię

R odzice pilnujcie dzieci.
Śnieg, jaki spadł ostatnio, s tw orzył 

dla dzieci nielada, pokusę. To też moż
na obserw ować na niektórych ulicach 
ślizgawki i tory  saneczkowe. Można to 
zauważyć przedewszystkiem na ulicy 
Pow stańców, Klasztornej, Kościelnej 
i Pszczyńskiej.

Rodzice powinni zwrócić uwagę na

niebezpieczeństwa, jakie grożą ich 
dzieciom przy ślizganiu się lub sa 
neczkowaniu się na ulicach. P rzy  ruchu 
panującym na ulicach łatwo o n ip ;  
szczęśliwy .'wypadek.

Ponadto i dla starszych p rzedsta
wiają duże niebezpieczeństwo wyśliz
gane chodniki.

Niechże więc rodzice nie pozwalają 
dzieciom na niebezpieczną zabawę, 
tembardziej, że zapewne i policja mo
że wkroczyć? w  tę sprawę i nałożyć 
kary  na rodziców. •

O szustw o w ek slow e. P Karol Rzy- 
choń, właściciel zakładu malarskiego 
wygodził w  potrzebie niejakiemu Au
gustowi Matejczykowi, dyskontując 
mu weksel na 200 zł. z podpisem p. 
Steuera. Gdy przyszło do wykupu 
weksla przez p. Steuera  pokazało się, 
że weksel został sfałszowany przez 
Matejczyka.

Matejczyk w  międzyczasie zbiegł 
do Niemiec.

Podobno i inni obywatele Mikoło
w a są \v  posiadaniu Weksli fałszowa
nych przez Matejczyka.

R ow er do odebrania.
Zjawił się w  ostatnim czasie w  Mi

kołowie niejaki Zygmanowski Stani
sław z Katowic, pragnąc tu sm-zedać 
rower Nr. 22786. Punieważ sprzedaż 
ta wzbudziła pewne wątpliwości, do
wiedziała się o tem policja, która 
Zygmuntowskiego razem z rowerem  
przytrzym ała. Zygmuntowski miał na
być row er w  Siemianowicach, co jed
nak okazało się po zbadaniu nieprawdą.

Prawdopodobnie więc row er po
chodzi z kradzieży.

Luazka nieostrożność.
Dziwnie są ludzie nieostrożni. Tak 

często giną row ery  pozostawione na 
ulicy bez opieki, a jednak wciąż się 
znajdują lekkomyślni row&i-zyści.

Ostatnio w  dniu 12 bm. skradziono 
p. Trzcince Rufinowi z Podlesia rower, 
pozostawiony na Rynku przed sklepem 
p. Ligonia. Skradziony row er był m ar
ki W eltrad  nr 1334097.

Znana sztuczka złodziejska,
W  dniu 17. 12. przybył do składu p. 

Bąka nieznany osobnik, k tóry  zażądał 
paczkę damskich i 25 gr. tytoniu faj
kowego. W  celu zapłaty w ręczył 
banknot na 500 złotych. Gdy otrzymał 
resztę przypomniał sobie, że posiądą 
leszcze drohne, wobec czego zwrócił 
otrzym aną resztę, a  odebrał swoje 500

N a s t ę p n y  n u m e r  G a z e t y  M i k o l o w s k i e j  
u k a ż e  s i ę  j u ś  w  ś r o d ę  d n i a  24 b m .
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złotych. Jak  ;sję potom pokazało pod
czas tych manipulacyj ukrył 100 zło
tych, zw racając  w  rzeczywistości 39S 
złotych zamiast 498 zł.

Dochodzenia policyjne wykazały, 
że spraw cą tego kawału  jest niejaki 
Stanisław Michalczyk, m ający około 
45 lat wieku. W zrost jego wynóśi'v 175 
cm., tw arz  okrągłą, golona, włosy, po
siwiałe, ubranie ciemne, na głowie 
melonik. W ygląda na inteligenta.

Radzimy kupcom ostrożność przy 
tego rodzaju próbie oszustwa.

W yłudzenie.

U Jadwigi S k rz y p c z y k o w i  kupo
w ała  g^si niejaka Anną. Bielaso\v<a z 
Świętochłowic. P rzy  kupnie Biclasowa 
opowiadała cuda o meblach, jakie ma 
do sprzedania,: jakaś nauczycielka w  
Siemianowicach. Skrzypczykow a za
interesowała się temi meblami, wobec 
czego Rielasowa przyrzekła  ,wyjjvie- 
dzieó, się dokładnie o cenę.Tych mebli. 
Na drugi dzień \Vf'óciła Bielasowa do 
Skrzypczykowcj z wiadomością, że 
meble sg jeszcze do? sprzedania i to za 
cenę dogodną) dla Skrzypczykowcj, ale 
łze trzeba natychmiast dać 120 złotych 
zadatku. Skrzypczykow a' uwierzyła, 
i straciła  120 złotych, bo pokazało się, 
żc InstorjaGzMneblami była  całkowicie 
zmyśloną.

Bieiasowa, która porzuciła swego 
męża w Ś\viętocbłoAyichcli, \yałęsa się 
na iJaż-fe po szerokim świccie.

Drobne kradzieże.

Gotiajczykowi Melchjorowi w  Miko
łowie, skradł łow ień  m ło d z ie n ie c^  
króliki. Winotyąjca przyznał się, do ;\vi-' 
ny, króliki mu odctąano.

Nowakoy/cj Annie w  Mokrem skradł 
nlóznanyi złodziej 2 gęsi. Podobnie Ja- 
kóbow7i Jarczykowi skradziono 5 gęsi.

Jak  znawcy powiadają rozpoczął 
sff sezon na kradzieże drobiu. Uw ażaj
cież gospodynie!

Grafolog znikł z Mikołowa.

Niedawno/Temu urządził---sobie biu
ro na Wynrjćślancc niejaki dr. Adamus, 
grafolog, astrolog, chiromanta itd. U- 
czonym doktoręu], zainteresowała się 
p o l i c j i  pókązało się, żc p. Adamus nie 
jest wcale doktorem.

Po wizycie policji Adamus zwinął 
obóz i znikł bez śladu.

radiowa
Sobota 20. 12

11.40 —  P i^ g lą d  prasy k ra j. z W a m ., 
1 lfulfi,— 'S ygnał czasu, h ejnał z Wieży 

'-'Mar.i. w Krakowie, program  na dzień bieżt,
12.10 — Kolicert z- płyt gramoT, w.lO — 
Kom. mąteęr., 15.00’—  Kom. gogp. z AYar

sz a wek, tó-20 —  Kom,;Dolsk. Zw. Zrzyszeń 
Gosp. Woj. .'Śl., kom. Teatru Pojlkińgo, 
i m  — Warsz. ,  16.10 —  Koncert 
?. Płyt yramofS 16.45 —  Skrzypka poczt. 
Rozgłosili Katów, dla dz.ieci, 17.15 —  
,.Z krainy czarnych diamentów” cvygł. 
ptof. Wł. Dzięgiel, 17.45 —  SłućhoAv dla 
dzieci.z Wilna, 1&15 —  Koncert dla dzieci-. . 
z Warsz., Js.J"5 —  Codzienny odcinek po
wieściowy, 19.00 —  Rozmaitości, program 
na dziąń Sgsąt., kom. Teatru Rolsk.„l-prze-
gb}d--’Widowisk, 19.15 Dr. W. Wilkosz,
próf. tj. J . : „O przepowiedniach "nauko
wych”, —  Pras. cfeieJiiiik radjowty :
z AYarś Ĵ 19.55j —  Kom. Zw. Młodzieży 
Boisk.,źłP.OO —  Feljeton i odczyt z óMarsz.,
20.30 —  Kom^ut Q̂ łow,,y J21,20"—  Muzyka . j 
.lekka z AT sofiści z Wilna) Jfeł.OÓ- —  
Feljeton, konfiiSĆt i muz. taiit^z Warszawy.

Niedziela 21. 12.
10.1,5'—  Nabożeństwo z Katedry prizn.,

11.58 — .Sygnał czasu',' hejnał z W iezj^j 
jMarj. w Krakowie. komv h^Saor. z Warsz., 
program na dzięń bie|„ '12.15 — 'Poirapek 
symf. z Filkami. Warsz., 14.00" —  Ks. cle. 
R.,Rosiński: „Oczekiwanie przyjścia Zba
wiciela/, 14.20 —  Muzyka z-W ąfs^ 14.̂ 0
—  Odczyt roln. z Warsz.. 14S50 —  Muzyka''
z AYars'2.. llpOO —  (O.clczyt roln^&AY atsEaCI 
lg^0 —| Muzyką-,^. AAbp-sż.; i5.40 —  TTo- 
ig-ram dla dzimi i  'Warsz., 46.10 —  Skrzyń- i 
E9g pocztowa, 1^30 —  Intermezzo muzjtóagjl: 
Sto. 16.40 —  „O ksią ó̂e R'w.iazclkowej”S|j 
z Wair;sz., 16&5 —  KqiwSrt 5)*p.łyt gramol. 
17(H;5,:— Wiadomości* przyjemiK i poży
teczne z W ąmśp* 17.40 —; Kojjp. Repr.ązg-nt. 
Ork. Warszawie.
i bojki,.śląskie*,. 19.2R,.—  Felj.ęton z AYaig 
(SzawS, 19.40 —  Rozmaitości, program- im 
dzień $'ast„ f f lS  Teatru Pofśk-,- przesąd 
widowisk,l̂ O.09 —  Słuchowfsfcp z -WarsM
20.30 —  Konc. muzyki węgieysk i kwa- 
dralijs liter, z AYarsz., 22.00 —  Tran sra? sjh 
z „'Wesołego AYie c^oril” w  Warszawie. 
2310J1.,—  Muzyka tan. z Warąz,i,j

Poniedziałek 22. 12.
11.40 —  Przegląd prasy kraj. / AYarśzy,'' 

lflfejK —  Sygnał -“zasup hejnał z AYieSy 
Alarj. w Krakowie, program na-dzjeń:'bieżr,
12.10 —  Konc. z  płytyg.ramof., 13.10 —  
Kom. meteor,,^.00 —  Kh.nl. gosp. z AYar- 
sżawy, 15.20' —  Kom. Polsk. Zw. Zrzeszeń 
G-Óśp. AY.oj. śl. oraz kom. Toati-u Polsk., 
15.35 —  Przegląd koniuniką^yjny z AVar- 
szawy, rf£o —  Lekcja franc-uslj. z AYaę- 
szawy, 16.15 —  Program dla dzieci i mło
dzieży, z AYarsz.j 16.45 —  Koftcort z»płyt 
grauiof., 17.15 —  Odczyt z Krakowa, 17.45
—  Muzyka lekka z AV’arsz.,- 18.45 —  Co
dzienny odpińśK powieść.. 19100 —  Roz-, 
nmitości, pro,gram na dzień nast,., kom. 
Teatru Polsk.. przegląd widowisk, 19.15"—  
Mjr. J. LudĤ ga"-1 Iiaskowsk i,, prezes 
FIPACJTi: AKpńgi^s .FTljpjżu wr.-Stanach 
Zjjednoez-onyeb Ameryki Północnej”, 19.35
—  Prąjł. dziennik -raelj. z Warsz., 19.55 —  
Kom. fŚtrażą(3,t»\̂ a śląskiego. 20.00 -—  
„Wśród książek”, transm. z AAhirsz., 20.1:p

F^jętoń ż Warsz., ĵ®£) -  Opdret.ka 
„Targ na dziewczęta” z AATarsz..*'22;20 —  
Feljeton z Warsz.$-2§,,50 —  Kom. meteor, 
z AYarsz. oyaz program na dzień ngst,, 
'2&Ó0 —  Muzyka ta n in a  z AYarszawy.

Wtorek 23. 12
11.40 —  Przegląd prasy kraj. z AYarsz..

1 I 58 —  Sygnał ezakji, hejnał z- Wieży 
Marj. w Krakowie, program na. dzi‘e.u bież., 
12T10 —  Koiifó. z'płyt- gramof.. 13.10 — - 
Kom. meteor., 15..Ó0,—  Ivom.-g;os}). z AVar- 
sz/iwy, 15,20 —  Kom. Polsk. Żw. Zrzagaóń 
Gcisp. AYpj.jiŚl. oraz koni. Teatru Polsk..
1,0.35 —  „Chwilka lotniczą” z AYarsz., 
15.50.—  Odczyt z Warszji 16:10 -  Ciocia

Hela przeczyta opowiastki ciekawe dla 
dzieci, 16.25 —  Koncert z płyt gramof., 
17.15 —  Odczyt z AYilna, 17.40 —  Komu
nikaty sport., 17.45 —  Popul. koncert 
symf. z Warsz., 18.45 —  Codzienny odci
nek powieściowy, 19.00 —  Rozmaitości, 
program na dzień nast., kom. Teatru Pol
skiego, przegląd widowisk, 19.15 —  Olga 
Ręgorowięzowa : ,'.Książka o p! Tadeusżu 
St. RoskowskiTego”, 19.35 —  PraePfś dziennik 
radj.j-z Warsz., 19.50 —  Transm. z Teatru 
Wielk. w Warsz..: opera ,,;Łucja z Lain- 
mermooru”, poraperze kom. mętędr., pro
gram ńa dzień nast. -oraz retransm. zuista- 
4yj zagrańieznjióh (do goda. 24.0(5).

N akładem  i drukiem  K. i l ia r k i  Sp. Wyd. z ot p.
w Mikołowie.

R edaktor odpow.: St. H e r m a n ó w w  Mikołowie.

Ogłoszenia Magistratu 
miasta Mikołowa.

Śląski Urząd W ojew ódzki —
W ydział Skai-bowA.

L. II. 2511^3/ 30.

OBW IESZCZENIE

w spraw ie państw ow ego podatku do
chodow ego.

Na podstawie 8Ś rozp(Sżąd®3tiia 
Ministra Skarbu z dnia 14 maja 192J- r. 
(Dz. U. £&gg Nr. 4 g  poz. 298) jj.odąie 
się do wiadomości, że na tcreńie U rzę
du Skarbow ego podatków i opłat skar
bow ych  w  Bielsku, C ieszynie, K atow i
cach, K rólewskiej Hucie, Lublińcu, M y
słow icach , P szczyn ie , Rybniku, S ie
m ianowicach Śl., Św iętochłow icach  
i Tarnowskich Górach, a mianowici£J 

Bielski, Czecliowioę, Dziedzice, — 
j Cieszy n. 'Skoczów. — Katowice (I^ziel- 
| nica I) — Katowice (Dzielnica II, III 

1 E S  Bfielszowice, Koclilowicu. Nowa- 
W ic ś ,— Hajduki No\yę,: Hajduki W iel
bię, KróleAvska Huta, — Lubliniec, — 
Dąbrowica Mala, Janów, MPśłowiee, 
Roździeń, Szopienice, — M ikołów , 
Pszczyna, Knurów, Rybnik, Ryduł 
Iowy) W odzisław. Żony, — .Chorzów7, 
Micltółkowice, Siemiano\ ice Śl., Wgjj- 
liCtwiec, — Chropaczó\Aś Godula, Łi- 
piny, Łagicw7niki, Ąłow-y Bytom, P ie 
kary Wielkie, Orzągów, Ruda, Szar-  
lej, Św iętoch,łow7ice, — I^adzionkówą 
Tarnowsżis wóW, —

wsży^c-y zajmując^7 mieszkania 
(■głowy rodziny)^ w  terminie do 1-go 
sty.£zni.ą, .^aś właściciele (icli zastępcy, 
dzierżawej," lub żarządzająćy) domów7, 
względnie posiadłości, budynkowych, 
najpóźniej do 15. stycznia 1931 r. są 
obowiązani dostarczy«5Urzędow7i Skar- 
h^w-ęniu tia urz£dowrych formularzach 
listy mieś^kaniowe w-ymagane.-.drt, arl. 
46, 47 i 48 us taw yża’państw owym  po- 
patku docliódoA\ ym (Dz. U. R. IV, Nr.
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58 poz. 41] z r. 1925) oraz w  §§ 87, 88, 
92 I 94 powołanego rozporządzenia Mi
nistra Skarbu.

W zyw a  się przeto, aby w  wyżej 
wymienionych miejscowościach we 
w skazanym  terminie .

1. Każdy, kto zajmuje m ieszkanie  
(głowa rodziny), dostarczył właścicie
lom domów lub ich zastępcom idzier- 
żawcom  łub zarządzającym nimi), za 
potwierdzeniem odbioru, na urzędo
w y m  formularzu listę szczegółową, 
obejmującą wszystkich członków ro
dziny, bez względu da  miejsce za
mieszkania, a pozostających na u trzy
maniu głowy gospodarstwa domowego 
w  dniu 15 grudnia 1930 r*oraz:w szyst-  
kiożosoby zamieszkałe w  tym dniu w  
jego mieszkaniu, a mające samoistny 
dochód.

U w aga: Zajmujący mieszkanie (gło
w a rodziny) winien jest umieścić w  li
ście szczegółowej Nr. 2 D. wszystkie 
osoby zamieszkałe u niego w dniu 15. 
grudnia 1930 r. a więc członków rodzi
ny, podnajemeów i ewent. członków 
rodziny tych podnajemeów, 'tudziteż 
osoby pozostająee w  stosunku służbo
w y m  do zajmowanego mieszkania, 
względnie podnajemcy.

Do w y k a z ó w  winny być wpiśaue 
i te osoby,' które przypadkowo lub 
chwilowo były nieobecne w mieszka
niu w  dniu 15. grudnia 1930 r. lecz po
zostawiły pomieszczenie do dalszego 
^wego użytku.

Do liczb;?' zamieszkałych nie należą 
osoby przypadkowo w  tym terminić 
przebywające, a mające miejsćb-, za
mieszkania w innych miejscowościach 
oraz osoby odnajmujące pomieszczenia 
nie w  celu zamieszkania, lecz dla speł
nienia czynności służbowych lub za
wodow ych (nii. pomieszczenia w y n a 
jęte przez lekarzy, adwokatów, ajen
tów  handlowych i t. p. dla przyjęć 
chorych, klijentów, interesantów).

Utrzym ujący hotelej, pokoje ume

blowane, pensjonaty, gospody1, domy 
zajezdne,?braz mne zakłady, przezna
czone do wynajęcia pomieszczeń na 
zamieszkanie, jak zakłady lecznicze, 
sanatorja i t. p. winni wciągnąć do w y 
kazów tylko te zamieszkałe w  ich za
kładach osoby^ które odnajmując po
mieszczenia chociażby na doby, za- 
m i^ z k u ją  dłużej jak dw a miesiące. 
W ymienione osoby należy w łączyć do 
w ykazów  i w  tym wypadku, gdy były 
nieobecne w dniu 15. grudnia 1930 r. 
lecz odnajęte pomieszczenia E a t r z y -  
m ałycnadal dla siebie.

2. Każdy w łaściciel domu względnie 
posiadłości budynkowej (dzierżawca 
lub zastępca) równocześnie z listami, 
złożonemi przez lokatorów (głowy ro
dziny) winien dostarczyć właściwdj 
władzy skarbowej, na urzędowym 
formularzu, listę główną, obejmującą 
osoby, które w  dniu 15. grudnia 1930- r. 
teajmowały w  ich posiadłościach bu
dynkowych mieszkania lub pomieszcze
nia, przeznaczone dla zakładów han
dlowych lub przemysłowych, np. na 
sklepją fabryki, w arszta ty , składy, 
spichrze, stajnie-, garaże- i t. p. z ozna
czeniem wysokości um ówione! ceny 
najmu-za wynajęte mieszkaniat lub po
mieszczenia, względnie wartości ćzyn- 
“ zow&r mieszkania lub pomieszczenia, 
oddanegó do bezpłatnego użytku albo 
zajętego przez samego właściciela do
mu, ątlbo posiadłości budynkowych.

Właściciele domów, względnie ich 
zastępcy lub dzierżhwcy, o ile zajmu
ją pomieszczenia we w łasnym  domu 
i o ile zarazem  stanowią głowy rodzi
ny, obowiązani są również do przedło
żenia listy szczegółowej, obejmującej 
będących na ich utrzymaniu cbłonków 
rodziny, podnajemeów i służby.

Formularze list głównych i szcze
gółowych zostały rozesłane właścicie
lom domów. Lokatorzy (głowM rodzi
ny) mogą otrzymać formularze list 
szczegółoWyęh od właścicieli domów.

Osoby, którym  blankietów formu
larzy niajdostarczono, winne zgłosić się 
po odbiór tychże do właściwego Urzę
du Skarbowego.

Osoby, winne niezłożenia list w  
wyżej wyznaczonym  terminie, ulegną 
grzywnie od 3 — 50 złotych.

Katowice, dnia 23 października 1930.
Naczelnik W ydziału  Skarbow ego: 

K a n k o f e r w. r.
 :o :------

Pow yższe  obwieszczenie podaje 
się niniejszem do publicznej wiadomo
ści z tem, że listy główne i szczegóło
we należy składać w  tut. Magistracie 
— oddział podatkowy.

Mikołów, dnia 13. grudnia 1930 r.
M a g i s t r a t .

(— ) K o j, burmistrz.

OGŁOSZENIE.

W  myśl § 9 rozporządzenia Ministra 
Spraw  W ojskowych z dnia 19 paździer
nika 1529 w porozumieniu z Ministra
mi Rolnictwa i Skarbu o obowiązku do
starczenia, jako środków? przewozo
w ych  na rzecz wojska w  czasie poko
ju, w ozów  z zaprzęgiem zwierzęcym, 
zwierząt z uprzężą pociągową* oraz 
zwierząt wierzchowych i jucznych z 
rzędem (Dz. U. R. P. Nr. 82. poz. 613) 
wyłożony jest w  tutejszym Magistracie 
pokój Nr. 12 w  czasie r od 15. do 31. 
grudnia 1930 w  godzinach urzędowych 
od — 12, spis osób obowiązanych do 
dostarczenia środków przewozowych 
o których powyzpj mowa, do wglądu.

Osobom wpisanym do spisu ni£- 
1 właściwie ' wzgl. w  spisie pominiętym, 

przysługuje praw o wniesienia reklama
cji najdalej jednak aż do dnia 31. 
grudnia 1930.

Mikołów, dnia 1S-. grudnia 1930 r.
M a g i s t r a t .
Biuro w ojskow e.

(— ) K o j ,  burmistrz.

p o l e c a

na gvtazdke
rum, koniaFii, likiery, czerwone wina, 

słodkie wina medycynalne.
<►

Pierniki, migdały, rodzynki, najlepszą 
mąkę pszenną, kakao i t. d.

Od 1. stycznia 1931 r. są
do wynajęcia 3 pokoje
i kuchnia, łazienka, spiżarnia i przed

pokój przy ul. Szpitalnej 14.

Nie za darmo Nie za darmo
ale przy’J rżetelnelli dobrej obsłudze p o l e c a m

NA GWIAZDKĘ
towary kolonialne, krótkie/emaliowane, bieliznę, 
artykuły wełi i le i bawełniane' najlepszej jakości 
już po zniżonych cenach. Wyroby tytoniowe.

LUDWIK IMOROLl
ul. Krakowska 3 MIKOUW Telefon 102



Str. 8. GAZETA MIKOŁOWSKA. Nr. 51.

Uwaga! Zniżone ceny!
Nie kupujcie prędzej, zanim nie przekonacie się o jakości i cenie towaru w sklepie

Roberta Filipka - Mikołów - Rynek 5
w największym składzie bieMzny.artyk. wełnianych, kapeluszy i rózn. przybcrow

koszule dzienne kołurowe od . . 4 .40 MęsKie kołnierzyki sztywne, marynarskie od 0.75

koszule dzienne białe o d .................. 6 .2 ° „ kołnierzyka zawijane, sztywne od . C .75

koszule nocne, dobry gatunek od . . 6 .20 Damskie koszule od ........................................ 1.45

koszule z podszewką futrzaną, białej staniczki o d ................................... 0 .75
4 .4 0 „ halki o d ........................................ 3 .50

oucie z podszewką futrzaną, białe ., kamizelki od ................................... 5.50

3 .40 rękawiczki skórkowe o d .................. 4 .00

koszule welurowe, 95 ctm. od . . . 3 .40 „ rękawiczki sztrykowane od 1.73

pulowery od . . . . 4 .40 ,, pończochy (flor z jedwabiem) od . 2.90

swetry o d ........................................ 3 .** „ pończochy, sztuczny jedwab od . . 1.90

kamasze suidenne o d ...................... £ .90 „ pończochy, czysta wełna od . 2 .90

skarpetki od . . ...................... 0 .38 Bere y  w wszystkich kolorach o d .................. 2 . 4 «
szale jedwabne od . . . . . . .  . 0 .95 Wełna Fuldaminia, laga ............................... 1.*0

szale wełnifj e o d ........................... I .2* Wełna Adler, la g a ........................................ 0 .65

rękawiczki skórkowe z futerkiem . . 7 .25 Koronki klockowe l m ........................................... 0 .08

rękawiczki podwójnie sztrykowane . 2. i o Duża rolka nici m aszynow ych........................... 1.00

rękawiczki trykotowe I a od . . . 0 .9 5 Nici lniane na gwiazdce (3 sztuki) . . . . 0 . 2  4

Stale duży wybór w damskich kapeluszach po cenach jaknajkorzystniejszych, 
które sę wprost niespodzianka.

NA GWIAZDKĘ!
P o l e c a : Maszyny do szycia, gramofony, 

mandoliny i gitary w najlepszych 
gatunkach i po p r z y s t ę p n y c h  

c e n a c h

PAWEf- SCEFS
MIKOŁÓW
ul. Krakowska 7.

Płyty gramofonowe z kolędami 
— j u ż  n a d e s z ł y  —

P U

as

odbędzie się w poniedziałek 
dnia 22 o r a z we wtorek 
dnia 23 b. m. wprost z mo
jego zbiornika na plantach

Śledziona, Mikołów

P A N I E N K A  l u b  I ł O D Z I E N I E C
którzy się chcą nauczyć

pisania na maszynie
mogą się zaraz zgłosić

Franciszek Nowara, Katowice
Plac W olności 6.

Zakład wypożyczania maszyn do pisania.

Po w yuczeniu n a  życzenie, w skazu je  sie  posady  b iu row e-


